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K r ó l w © P o l s k u .
(z Gazety W  ar szawskiey).

R A P O R T  R A D Y  S T A N U  
Z  działań Rządu od czasu ostatniego Seymu.

(C i ą g  Ъ c i )
2  owarzystwo Elementarne* 

T o w a r z y s t w o  d o  x i ą g  e l e m e n t a r n y c h  o p a t r z o ­
n e  w  r o k u  1 8 2 З  p o t r z e b n y m  f u n d u s z e m ,  n a  n o w o  
“  s k ł a d z i e  s w o i m  i  p r z e p i s a c h  u r z ą d z o n e ,  z a y m u -  

_ |e s ię  p r z e j r z e n i e m  d a w n y c h  i  u t w o r z e n i e m  n o -  
inw y c i i  d z i e ł ,  e l e m e n t a r n y c h ,  t u d z i e ż  r o z p o z n a n i e m  

z d a t n o ś c i ,  p o d a j ą c y c h  s i ę  n a  m i e j s c a  n a u c z y c i e l s k i e
nego k a n d y d a t ó w .
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KURYER LITEWSKI
W Wilnie w  Piątek dnia 29 Maja v. s. 182 5 roku.

O ś m i o l e t n i e  d o ś w i a d c z e n i e  w s k a z a ł o  p o t r z e b ę  
najp. p r s e y r z e n ia  i  u z u p e ł n i e n i a  w e w n ę t r z n y c h  u r z ą d z e ń  

szkół w y ż s z y c h  , c o  w  r o k u  1 8 2 0  u s k u t e c z n i o n e  i  
i o  w y k o n a n i a  p o d a n e .

L i c z b a  s z k ó ł  W o j e w ó d z k i c h  w  r o k u  1 8 2 2  'z 
sz k o łą  s z c z e b r z e s z y ń s k ą  d o t ą d  w y d z i a ł o w ą ,  n a  m o -  
jy  u k ł a d u  z  w i e c z y s t y m  j e y  K u r a t o r e m ,  O r d y n a ­

t e m  Zamoyskim , p o m n o ż o n ą  z o s t a ła .
T y c h  w i ę c  j e s t  t e r a z  1 2 ,  w  n i c h  u c z n i ó w  438o ,  

n a u c z y c i e l i  1 9 0 .
U z n a w s z y  p o t r z e b ę  z a p r o w a d z e n i a  w  n i e k t ó -  

s z k ó ł  w y d z i a ł o w y c h , osu ł  w y u z i a i o w y c n ,  o a n a  
szone n a  t o  m i e y s c a  w  Ra*****, StdreyCżęstocho

ѵіѵіу- -ych kraju stronach
m K. ___pal____ _

r vią3 M ław ie  i M aryam polu . W szakże potrzeba 
irzygotowania stosownych do tego g m ach ó w , li­
czby usposobionych nauczycieli i dostatecznych 

u limduszów , uskutecznienie tego zamiaru dotąd 
wstrzymała.

Jedna atoli szkoła wydziałowa w W rocław hu;
• ■o-, jo wyporządzeniu gmachu biskupiego, nowo wznie< 

(iona,
Szkoły podwydziałowe w Pińczow ie , Siedlcach, 

Węgrowie, Hrubieszowie i Ż u ro m in ie , do stopnia 
wydziałowych podniesione. Szkoła zaś Chełmska, 

[фі:а ila z ru jn o w an y ch  gmachów i  niedostatku osób w 
pVl;e ZgromadzeniuPijarskiem, do czasu zawieszoną bydź 

musiała.
W  17 szkołach wydziałowych było uczniów 

1 1 u 2160, nauczycieli 1З1.
Co do szkół podwydziałowych, z ty c h  utrzy- 

/леи mywane dawniey przez Zgromadzenia Zakonne, po 
mppressyach na elem entarne zamienione bydź mu- 

r  ri siały, jako to: w M iechow ie , Sieciechowie i K oprzy­
wnicy. Kielecka do tamteyszey szkoły W ojewódz­
kiej wcieloną, a Opatowska, dla zbyt małey liczby 
uczniów, z etatu wypuszczona, elementarną się stała.

Jes t  więc szkół podwydziałowych 3, w  nich u- 
zniów 177, nauczycieli i 5.

In s ty tu ta  nauczycieli e lem entarnych i orga­
nistów w Ł ow iczu  i P uław ach , funduszem i liczbą 
tposobiących się uczniów pomnożone.

In s ty tu t  głuchoniemych, lubo nie mógł mieć 
iotąd stałego dom u, jest jednak umieszczony w 
mieszkaniu, jakie możność nająć dozwoliła. O trz y ­
mał on w roku  1820 z w zględnej szczodrobliwo- 
ici W aszey Cesarsko-Królewskiey Mości nowy fun- 
lu3z na 12 ubogiey młodzieży. Znaydujący się w  
aim uczniowie obojey płci w liczbie 67, doskonalą 
lię oraz w zaprowadzonych do In s ty tu tu  rozmai-, 
tego rodzaju rzemiosłach.

Usilnych dokładano starań o pomnażanie w  
Wyższych szkołach zbiorów naukowych, dla pcstę- 

nauk dokładnych. .Wzrastają one, jako

d y  n i e t y l k o  S z k o ł o m ,  a l e  c a ł y m  W o j e w ó d z t w o m  
u ż y t e c z n e .

K o m i n i s s y a  R z ą d o w a  O ś w i e c e n i a  c z u w a  n a d  
i s t o t n e m  u ż y c i e m  w ł a ś c i w y c h  f u n d u s z ó w ,  p o w s t a ­
j ą c y c h  z e  s z c z u p ł e y  s k ł a d k i  m a j ę t n i e y s z y c h  u c z -  
n i ó w ,  a b y  z  o s z c z ę d z e ń  ,  w i e l u  j e s z c z e  b r a k u j ą c e -  
m i  z b io r a m i  i  n a r z ę d z i a m i ,  t e  s z k o ł y  z  c z a s e m  0 -  
p a t r z y ć  m o g ła .

B i b l i o t e k i > z k o l n e ,  t a k  n a b y w a n e m i ,  j a k o  t e ż  
p r z e z n a c z o n e m i  z  n a y  ł a s k a w s z e g o  d a r u  W a s z e y  
C e s a r s k o - K r ó l e w s k i e y  M o ś c i  d z i e ł a m i ,  s ą  w z b o g a ­
c a n e ; g a b i n e t y  z a ś  m i n e r a l o g i c z n e  s z k ó ł  W o j e ­
w ó d z k i c h  p o m n o ż y ł y  s i ę  d u b l e t a m i  g a b i n e t u  U n i *  
w e r s y t e c k i e g o .

JPensye i Szkoły żeńskie.
N a  n o w o  p r z e y  r ż a n e  d a w n i e j s z e  u r z ą d z e n i a  $ 

b l i ż s z y  d o z ó r  z  w e z w a n i e m  o s ó b  p ł c i  ż e ń s k i e y  d o  
c z u w a n i a  n a d  t e m i  I n s t y t u t a m i ,  z a p e w n i a  p o l e ­
p s z o n e  i c h  u t r z y m y w a n i e .

L i c z b a  p e n s y y  i  s z k ó ł  ż e ń s k i c h  b y ł a  6 7 ,  w  
n i c h  u c z e n i e  1126 .

Szkoły P a ra fia ln e .
9 °  p o c z ą t k o w y c h  w  k r a j u ,  t e ,  m i m o

d o k ł a d n y c h  s t a r a ń .  w  m ia s ta n fe  —  j - ------ --
l i c z b i»  u t r z y m y w a n e ,  p o d a t f  m o ż n a .

C o  s i ę  z a ś  t y c z e  s z k ó ł  p a r a f i a l n y c h  p o  w s i a c h ,  
t e  s p o s o b e m  s k ł a d k i  w ł o ś c i a n ,  d a w n i e y  u t r z y m y ­
w a n e ,  d la  o d m ó w i o n y c h  d o b r o w o l n y c h  t a k o w y c h  
s k ła d e k ,  b a r d z o  z n a c z n i e  z o s t a ł y  z m n i e y s z o n e .

L i c z b a  b o w i e m  s z k ó ł  e l e m e n t a r n y c h  w y n o ­
s i ł a  w  k o ń c u  r o k u  1 8 2 З  t y l k o  7 1 1 ,  w  n i c h  u c z n i ó w  
p ł c i  o b o je y  1 8 ,6 2 0 ,  a  z a t e m  m n i e y  o d  l i c z b y  do-;  
n i e s i c n e y  w  r o k u  1 8 2 0  o  1 8 ,6 7 6 .

I n s t r u k c y a  m ł o d z i e ż y  r z e m i e ś l n i c z e y ,  w s p i e ­
ra ją c a  s a m e  r z e m i o s ł a  i  p r z e m y s ł ,  s z c z e g ó l n i e y  p r z y  
c h ę c i  p o d n i e s i e n i a  i c h  t a k  p o t r z e b n e g o  w  k r a j u ,  
z a y o m j e  c i ą g ł e  s t a r a n i a  K o m m i s s y i  O ś w i e c e n i a ,  я 
z  p r z e k o n a n ia ,  ż e  m o r a l n o ś ć  l u d u  o d w r a c a j ą c  s z k o ­
d l i w e  w a d y  i  n a ł o g i ,  c z y n n i e  w s p i e r a  r z ą d n o ś ó  i  
p r a c o w i t o ś ć ,  d o  n a u k  s z k o ł y  r z e m i e ś l n i c z e y  p r z y ­
d a n o  n a u k ę  r e l i g i i  i  s p ó l n e  n a b o ż e ń s t w o  n i e d z i e l ­
n e  d la  u c z n i ó w  t e y  s z k o ł y .

Z m i e n i a j ą c a  s i ę  l i c z b a  u c z n i ó w  r o z m a i t ą  b y ­
ł a  w  r ó ż n y c h  c z a s a c h ,  i  z  t r u d n o ś c i ą  o z n a c z o n a  
b y d ź  m o ż e .

M i m o  u s i ł o w a ń  c i ą g ł y c h  i  m i m o  s t o s o w a n i a  
s i ę  n a w e t  w  t e y  m i e r z e ,  w  w y d a n y c h  u r z ą d z e n i a c h  
d o  ż y c z e ń  o ś w i e o e ń s z y c h  I z r a e l i t ó w ,  p r z e c i e ż  z n a j ­
d u je  K o m m i s s y a  O ś w i e c e n i a  r ó w n e i  p r z e s z k o d y ,  
n i e  t y l k o  w  p o m n o ż e n i u ,  a l e  n a w e t  w  u t r z y m a n i u  
m a ł e y  l i c z b y  s z k ó ł ,  z a p r o w a d z o n y c h  w  k r a j u  d l a  
m ł o d z i e ż y  w y z n a n i a  M o j ż e s z o w e g o .

F u n d u s z e  d o t ą d  t r u d n e  d o  w y b r a n i a ,  lu b  t y m ­
c z a s o w e  i  z m i e n i a j ą c e  s i ę ,  n i e  z a r ę c z a ł y  t r w a ł o ś c i  
p r z y  s t a ł e y  l u d u  k u  t e y  I n s t y t u c j i : n i e c h ę c i .  L i ­
c z b a  w i ę c  s z k ó ł  n i e  t y l k o  p o w i ę k s z o n ą  b y d ź  n i e  
m o g ł a ,  a le  n a w e t  o  j e d n ą  z m n i e j s z o n a .  T r z y  z a ­
t e m  t y l k o  s z k o ł y  ż y d o w s k i e  w  s t o l i c y  i s t n i e j ą .

(D a lszy  ciąg nastąpi).

W ł o c h y .
Medyolan d. 11 m oja•

( z  Gazety W arszaw skieyi)
N N .  C e s a r s t w o  I c h m o ś ć  A u S t r y a c c y ,  w y j e ­

c h a w s z y  d .  8  b .  m .  z  Lodi, u d a l i  s i ę  p r z e z  C o s -  
sano i M onza. УѴ Spino w y s t a w i o n o  d v | i e  bram y}



t ry u m fa ln e ' W ieczorem  ргеуЪуІі NN. Cesarstwo 
łchm ość do M onza , gdzie także kilka bram t r y ­
umfalnych wystawiono i miasto oświecono. D łień  
g b. m, przepędzili w M cnza , a w c zo ra j  odpra­
w ili  uroczysty wjazd do M edyolanu. O godziwe 
5 tey huk dział ogłosił przybycie ich do Loreto , 
gdzie rozbito wielki namiot, i gdzie od n a jznako­
mitszych urzędników krajowych przyjęci zostali. 
T am  NN. Cesarstwo łchmość wsiedli do paradne­
go pojazdu, i przez drogę osadzoną oddziałem źan- 
darm ery i  wjechali do miasta. Przyjął Ich nay- 
p ierw ey  przy bramie t ry u m fa ln e j  Podesta b .M u-  
nicypalnością, wśród w ystrzałów działowych 101 
razy . NN. Cesarstwo łchmość siedzieli w ośmio- 
konnym  pojeździe, za k tó ry m  szło i o sześciokon- 
ny ch  pojazdów; daley postępował oddział gwafdyi 
sz lacheckie j konney, kompania grenadyerów i od­
dział jazdy. P rzy  wielkich drzwiach kościoła me­
tropolitalnego, NN. Cesarstwo łchmość zostali przy­
jęci przez kardynała arcy-biskupa, dygnitarzy i u- 
rzędników dworskich. W chód do kościoła było- 
sadzony gw ardyą i trabantami, a środek kościoła, 
grenadyerami. NN. Cesarstwo łchmość z Aroy- 
X iąźę tam i i A rcy-Xiężnam i, oraz całym orszakiem, 
udali się do prezbiteryum, i weszli do wystawio­
nego dla Nich tronu. K ardynał Arcy-Biskup za­
in tonował Te D turh . Po odprawionych zw y cza j­
nych  modlitwach, poszli NN. Cesarstwo Ichcpośó 
do zamku, wśród stojącej dwoma szeregami piecho­
ty .  P rzy  schodach przyjęły Ich wszystkie wła­
dze w ojskow e i  cywilne. Podczas wjazdu wszy­
stk ie  domy były ozdobione obiciami i kobiercami, 
z k tórych  jedne miały stosowne napisy, a drugie 
cyfry  NN. Cesarstwa łchmość. W szystk ie  okna 
i  ganki były napełnione ludźmi. Z  radośnemi o- 
k rzykam i ludu iłączyły się piękne symfonie, grane 
przez muzykę w o jskow ą i odgłos dzwonów. W spa- 
niałość pojazdów, piękność koni, i kosztowność u- 
biorów urzędników , powiększały świetność tego 
widoku. W ieczorem  oświecono miasto. NN.. Ce­
sarstw o łchmość w  tow arzystw ie  Arcy-Xiąźęcia 
—  - ' - \  ^~л ni e­
szczęśliwy w ypadek m e p rzerw a ł radości dnia 
tego.

kim, oba Xiążęta Gali czy  nowie, zostający pyzy po* 
selstwie Cesarsko-rossyysfcim w F lo ren c ji, Cesar- 
sko-rosśyyski poseł przy d worze austryackim  rad­
ca stanu Obrą$ków, i sardyński jenerał porucznik 
Thaon de RevcL  .

. Donoszą z Neapolu, i i  okrę t liniowy Wezu* 
wiusZj dwie fregaty i tyleż brygów, mają popły­
nąć do Genui, i tam czekać na Króla Jmci i ro­
dzinę jego. Zdaje się, iż Monarcha wracając chce 
w  gorące j porze letnicy ominąć błota pontyńskie, 
któreby dla zdrowia najmłodszego jego syna, Hra­
biego Aądila, szkodliwemi bydź mogły. Dopiero 
po powróiie Króla spodziewają się łagodnych środ­
ków względem neapoLtańcżyków, k tó rzy  w  róż­
nym czasie od rew o lu c j i  1820 bez w yroku sądo* 
wego o jczyznę  opuścić musieli. Jest ich przesz-
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lo 1000, a rzadko k tó rą  z majętnych i znakomi-
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tych  rodzin los ich nie obchodzi. K ilku  spraw ­
ców i wspólników buntu  w M onteforte  skazano ю® 
na śmierć; mniemają atoli , iś  w yrok nie będzie 
przywiedzionym do skutku.

Dnia 5 b. m. w yjechał z R zy m u  do P aryża  
Pan A ncajan i, i powiózł kapelusz kardynalski Xią- i 
jęciu Croyt Arcy-biskupowi w R o u e n ; p rzy  tey 
sposobności odda oraz D elfinow i (X iążęcm  Angou- i 
leme) szpadę, poświęconą przez Oyca ś. i  kapelusz.

—  D nia  i 4 . *■—•
(z Korrespondenta W arszaw skiego).

Xiąże F erdynand  W irtem bergski zjechał do 
Neapolu d. i  b. m.

Sławną piękność włoską, ó7gnorża F iito r ia z  
Albano, o k tó r e j  gazety zagrań, w r.  1821 donosi­
ły, a rzymianie tegocześną K leopatrą przezwali, 
o t ru ł  pewien H r.  Neapoiitański , a  z n ią  dwóch ц 
młodych ludzi, to  jest, oficera francuzkiego i Lor- je! 
da angielskiego, przez dosypanie arszeniku do lodów, 
które oni będąo na tea trze  z bufetu przynieść so­
bie do loży kazali. Zazdrość była powodem doi» 
tey zbrodni. W in o w a jc a  schronił się i pobyt je 
go dotąd jest niewiadomy.

lw

R z y m  d. 4 m aja.
(z G azety W a rsza w sk ie j.)

Cudzoziemcy zaczynają wyjeżdżać z iuleyszsy 
Stolicy, jak pospolicie bywa w  tey  porze roku; 
■wszakże pielgrzymi, przybywający z miast prowin­
c jona lnych  kraju papięzkiego i ze wsi pobliskich, 
ukazują się w dosyć znaczne j  liczbie po ulicach. 
Rzadko widać włoobów z obcych krajów i cudzo­
ziemców z t a m t e j  s trony Alp. ' Niedawno przyszło 
t u  bractw o grobarsy z Fiterbo; chodzą boso, są 
odziani białem płótnem w o rao w em , przepasam 
sznurkiem  i mają tw a rz  zasłomoną płótnem wor- 
kowem. Jest ich blisko 5o. Noszą trup ią  głowę 
a kości umarłych, i nic nie mówią, dopóki mają na 
sobie ubiór bractw a. Przed jedzeniem biczują się 
i  słuchają kazania. Członkowie tego bractwa sa 
po w iększe j  csęści szlachta lub majętni ludzie^ 
Jezuici odprawiają teraz  n a jw ię c e j  nabożeństwa 
w  R zym ie ; często oraz miewają kazania na ryn ­
kach  i  ulicach.

O d granic włoskich dnia  i 3 m aja .
(z teyze  gazety.)

Dnia 11 b. m. władze wojskowe# cywilne i 
duchowne w M edyoianie  miały zaszczyt otrzymać 
w ysłuchanie u NN. Cesarstwa łchmość Austryae- 
k ich  i A rcy-Xiąźęcia Franciszka. W ieczorem  NN. 
Cesarstwo byli na teatrze, k tó ry  wspaniale oświe­
cono. N azajutrz wieczorem przedstawiono NN. 
Cesarstwu łchmość, Arcy-Xiążęcżu Franciszkowi 
1 Xiążęciu SalerriOy t a jn y c h  radców, szambelanów 
i  szlachtę. Z  powodu obecności Monarchy, miasto 
M edyolan  podwoiło rozdanie zw y c z a jn e j  tygodnio­
w e j  jałmużny ubogim, 1 oddało bezpłatnie m n ie j ­
sze zastawy z lorńbirclu.

Od d. 6 do 9 b. m. przybyli do M edyolanu : 
Cesarsko-Rossyyski tayny  radca Tatiszczew , Baron 
Tett.znborn poseł badeński przy  dworze austryac-

F  R A N C Y A.
g a r y *  A»ia q maja:
Gazety W arszawskiej.)

X i ą z ę  S a s k i  М ахутіііап  z  X i ę ż n i c z k ą  y f m o -  
Іщ, c ó r k ą  s w o j ą ,  p r z y b y ł  d .  4  b . m .  d o  Bordeaux< 
z k ą d  d .  6  b. m .  m y ś l a ł  u d a ć  s i ę  w  d a l s z ą  p o d r ó ż .  
X i ą ź ę  S a s k i  Fryderyk , s y n  j eg o ,  w y j e c h a ł  z t ą d  0-  
n e g d a y  n a  s p o t k a n i e  o y c a  s w e g o  d o  Tours. i>;

B e z z a s a d n ą  j e s t  p o g ło s k a ,  j a k o b y  p o  w y j ś c i u  tj. 
w o j s k a  f r a n c u z k i e g o  z  Tolozy i  W ittoryi, l u d  t a ­
m e c z n y  d o p u ś c i ł  s i ę  r o z m a i t y c h  z d r o ż n o ś c i .

P o  r o z r u c h a c h ,  k t ó r e  z a s z ł y  n a  t e a t r z e  
w  Bordeaux , m e r  t a m e c z n y  z a k a z a ł  z g r o m a -  
a z i a ć  s i ę  l i c z n i e  m i e s z k a ń c o m  n a  p u b l i c z n y c h  m i e j ­
s c a c h .  K t o b y  p r z e c i w n i e  c z y n i ł ,  i  n a  p i e r w s z e  w e -  
z w a n i e  n i e  o d s z e d ł ,  z o s t a n i e  u w i ę z i o n y m  i p o d  sąd  
o d d a n y m ;  k a ż d y  b o w i e m  o p ó r  m a  b y d ź  u w a ż a n y  
z a  b u n t .  J

—  Dnia 10. ___
N i e d a l e k o  $t. Cloud j e s t  g ó r a  w y ż s z a  n a d  t a ­

m e c z n y  z a m e k  K r ó l e w s k i ;  X i ą ż ę  Eordcauz n a ­
z w a ł  ją  g ó r a  Trokadero. Gdy  zaś" d z :  c i  X i ę ż n e y  
Berry  o ś w i a d c z y ł y  ż y c z e n i e ,  a b y  ra  t e y  g ó r z e  u -  
ż y w a ć  m o g ł y  z w y c z a y n e y  p r z e c h a d z k i ,  u ł a t w i o n o !  
i m  w i ę c  w e j ś c i e  n a  j e y  w i e r z c h o ł e k ,  p r z e z  z r o - 1 
h i e n i e  m o s t u  w i s z ą c e g o  n a  ł a ń c u h a c h ,  a  z a c z y n a ­
j ą c e g o  s i ę  o d  p o k o j ó w  g ó r n y c h  z a m k u .

—  Dnia  17. __
( z  Korespondenta Warszawskiego).

A r c y - B i s k u p  R h e i m s k i ,  X .  Latil, w y d a ł  o k o l -  1 
n i k ,  W k t ó r y m  o b w i e s z c z a  m a j ą c ą  n a s t ą p i ć  k o r ć *  ‘ 
n a c y ą ,  2 z a l e c a  z  w  y c z a y n e  m o d ł y .  W  t y m  o k ó l n i k u  1 
n a s t ę p u j ą c e  m y ś l i  z w r a c a j ą  s z c z e g ó l n i e j  u w a g ę :  ! 
„ J a k k o l w i e k  m o ż e  b y d ź  ś w i e t n y  i  w s p a n i a ł y  w y -  1 
s o k i  o b r z ę d  n a m a s z c z e n i a  i  k o t o n a c y i  K r ó l a ,  g d y ­
b y  i n n e g o  n ie  m i a ł  c e l u ,  jak  p o w i e r z c h o w n ą  0-  
k a z a ł o ś ć ,  k t ó r ś  t y l k o  p r ó ż n ą  c i e k a w o ś ć  z a s p o k o ić  
m o ż e  ; t e d y  n i e b y ł b y  n i c z e m  i n n e m ,  ja k  c z c z e n i  
w i d o w i s k i e m ,  j a k ie  n a m  i p o g a ń s t w o  w y s t a w i ć  m o ­
że .  A t o l i  K o s c i o ł  n a s z  ł ą c z y - z  t e m  d a l e k o  s z la ­
c h e t n i e j s z y  c e l ;  c h c e  o n  p r z e z  t o  w z b u d z i ć  w z n io *  
ś l e y s t e ,  n i c ś m i e r t e l n e y  d u s z y  g o d n e  u c z u c i a ;  c h c e  on



Itypfty swoim zew nętrznym  obrządku, pt-iez godność 
Ce wspaniałość ceremonii, jak i harmonią i sposób 

'yackinuych śpiewów, podnieść umysł i ducha do Boga*, 
i poruc ê on przy r e l i g i j n e j  uroczystości .namaszczę- 

naszych K ró ló w , przypomnieć nieśmiertelne 
Jł?y №łwdy i dać nam zbawienne nauki: chce cn przy- 

. pop B ludowi przywieść na pamięć, że cała władza 
tieii jhodzi cd Boga, i ze Królowie zastępują jego 

racaĵ c eysce na ziemi, i od nich blask jednego promie- 
pontyńsl i bozkiego majestatu, mówiąc z Bossuetem, spa~ 
syna,H na ich głowy. Tak, Królowie powinni bydź 

Ьоріі i chrzfściańskich ludów ziemskim obrazem W sze 
inychśri mocnego, k tó ry  m ądrą  opatrznością rządzi świa- 
'2y ѵ/ г щ  lecz powinni sobie także przypomnieć, £e i 

s$t i mają Pana w niebie, k tó ry  w ręce ich po- 
ch prze erzył prawo i sprawiedliwość, i ze oni kiedyś 
| flttkoi zed naywyiszyih Sędzią , k tóry  ludy i Królów 
lku spra d z i , zdać mają rachunek. T o  chce im kościół 
te skaza zypomnieć w swoich obrzędach i modłach, k lo­
nie będi namaszczeniu i koronacyi towarzyszą

Okazało się, że kozy kaszemirskie przez po 
domieszanie z rasą krajową, wydają dobry gatunek, 
nałskiX sa prawdziwa kaszemirska udaje się także. Zna- 
i przy t fabrykant Т егп еа и х , zaprowadził we Francy! 
muAngo rdzo piękną trzodę merynosów z  tey  rasy, któ- 
ікареіш daje tak  zw aną e lek toralną  wełnę w Saxonii.

zoda ta  ma wiele b a ran ó w , k tóre  przez zmię­
to), lanie się z krajowemi merynosami, ulepszyć mu- 
zjechał a rasę ostatnich. T en  sam P. Т егпеаих  wspie- 

i P. H um et w wykonaniu planu, zaprowadzenia 
Vittońi i F rancyi tak  zwaneyAngielskiej rasy  owiec lei- 

I21 donoj sterskich, które zwykle 1З0 do i 5o funt. w azą 
przezwa 12 do i 4 funtów cz y s te j ,  bardzo cieńkiey i 10 
Ц  dwó1 i i  cali d łu g ie j  wyczeski -.wydają. Rasa t a  o

do Reim s  i nieobecności yicje-bnbiego d!>A goulti 
poruc::.ył Król Jm ć teraźniejszem u gubernatoro­
wi pałacu królewskiego wy rneudon , Xięciu Gas- 
trźesy zarządzanie pajacem królewskim .w St, Cloud, 
i dozór Xięcia Borde&ux.

Poseł, hiszpański do dw oru  sardyóskięgo , P* 
Ugarłey d. 12 w podróży swojey dp Turynu, p rze  * 
jężdiał przez T uluzę .

P a ry z  dn ia  2 % m aj a,
(z. Gaz. Tour. d. l)eb.).

Urządzeniem Królewskiem d a ty  w czorayszejj  
posiedzenia Izby Parów  i Deputow anych odroczo­
ne są do dnia 7 czerwca.

Mówią, iż odtąd mowy ciiane w  iżbię depu­
towanych, nie będą się drukowały, ale się zaabo­
nuje dla każdego deputowanego exemplarz Moni­
tora przęz. cz.as obijad. v

• H l S Z P A N l A .  -
M a d ry t d. b rfiaja;

(z G azety HRarsząwskiey).
Słychać, iż p o lic ja  należeć będzie do rady  

kasty liyskiey.
Jedna ze znaczniejszych; szkół tu te jszy ch  zo­

stanie z am k n ię tą ,  i  p rz y czy n y , jak m ó w ią ,  iż 
wszyscy jey nauczyciele są  zarażeni m axym am i 
rewoiucyyneńii,

— D n ia  io . —
Słychać, iż Monarcha nasz uda się w  czerw* 

cu db wód w Caldas de Mortbuyt o 4 mile pd B ar-  
cellony  W  у porządzą ją tam : już pokoje; dla niego.

Król Jm ć postanowił d. :6„b. m., iż ci wszy*
scy. k tó rzy  się w oznaczon^^pi czasie przed wła 

Loieo jest w ażną przyczyną pierwszeństwa angiel- ściwemi władzami nie oczyścili ze swojego politycz
dolodó i°h towarów wełnianych. Już przybyło do ot. 

zynieśćs ên dziesięć baranów i cz tery  owiec w nayle 
iffodem zJ m  stanie.
i pobyt ... . w  * ,P a ryż dnia  2? maja.

(z Gaz. Hani. Bórsen Halle),
W czo ra  Król Jm ć dał p ryw atne  wysłueba- 

e Xiążęciu San Fernando, a  potem pracował z 
ezydentem rady.

wty/Ы Dzisia p rzy jm o w ał Król hrabiego Ldw enhjelm  
enerała Z a stro w .

dra N unc jusz  papiezki, k tó ry  kardynałowi arcy- 
łaj zt|d skupowi Rouen (Kiążęciu Croy) wielkiemu jałmu-
uri.

negp postępowania, 
Izabelli,

u trac ą  order K arola 11  J  &[

R ząd  nasz odebrał listy  od Don, Juan  M a r-  
tmezy jenęralnśgo kapitana wysp filipińskich. D o ­
nosi on z M a n illi pod a. 4 grudnia, i i  zniszczył 
k o n s ty tu c ją  stanów, aż do ostatniego śladu, i przy* 
wrócił rząd  samowładnego Króla.

A n g l i a .
L o n d yn  dn ia  i 3 m aja .

(z Korrespondenta W arszawskiego.)
N a posiedzeniu dnia wczoray-łzego w  Izbie 

nizsżey, P a n W allace  zrobił ważny wniosek, wzgię- 
likowi Francyi, kapelusz przywiózł, p rzybył do dem zrównania monet w Anglii ir landyi. W  o- 
Tillejuif. Rozumieją, że Król Jnać włoży kapelusz bydwóch krajach , rachują po 2o szylingów na i  

prałatowi przed sw ym  odjazdem do R eim s. funt sz te r l ing . , lecz angielski szyling rów ny jest 
0śc'j, Przybyli tu: hrabiowie, Bathiani., Szechenyi, i 3 irlandzkim penćom. (12 penc idzie na 1 szyling), 
na tfatrJarrach, Xiąśęta: Schw arzenbergi rT d x is ) Szambe- T ym  sposobem 100 f. s. angielskich płacą w Ir lan- 
‘ ni N: Cesarza Jmci A ustryackiego , dia znaydo- dyi o a\  wiecey, a za 100 f. s. ir landzk ich ,  daia

'  ‘ " "  ’ --------1------------- -* tylko 86f w Anglii. t
W  ostatnich dwóch miesiącach, p rz y b ito  tu

ivcbmie an â z Xięciem E sterh a zym  na koronacyi. 
f̂fSzafir‘ Uwolnieni więźnie z galer i ir.ni, będący pod 

m i pod si ozorem polioyi, odebrali rozkaz oddalenia się od 
а̂ аІИ :°licy na 26 godzin podoząs k o ro n a c j i  Króla.

K anclerz czytał wczora w Izbie parów list 
linistra skarbu, względem złożenia inwentarzów 

ganadti rólewskioh sprzętów w archiw um  Izby.
, 2 Di Gazata Courier fra n ę a is% umieściła prośbę o 

zeozywiste zniesienie handlu m urzynam i, podpi- 
2Órze'an^ Pr *ez 4o pierwszyon domów handlowych pa- 
5 on y*feich, pomiędzy któremi zna jdu ją  się szanowani 

zri złonkowie izby h an d lo w e j,  i iey prezydent P.
ułatw»1

fyołyli •
Dnia 18 jenerał Fcy> złożył na biurze w  izbie 

eputowanych prośbę protestantów z Nerac.
Rada municypalna w Brioude  uchwąljła 4о :ооо 

ranków dla missyonarzy i ustąpiła im znaydują- 
fc*t się tam budowy koilegialne ua  umieszczenie

i*
0̂)Dilt *koł publicznych.

I Poseł angielski przy dworze hiszpańskim P. 
, ł v  WV wyjeżdża jutro do M a d ry tu , dokąd już P.
jJ 1tanhope wyjechał.

Prezydentom  konsystorzow protestantskich, 
jęgj ozwolono zuaydow aćsię  na koronacyi w sukni 

rzędowej) prezydenta M arrona  n ik t  zastąpić nie 
noże.

uiały
.ról
]OWD|
zasp0
ik czcze;
taffió*» 
leko H?
id И
аісИР1

(я Korrespondenta Hamburskiego.)
Podczas podróży na  uroczystość koronacji

z lądu stałego około 5o cudzoziemców, po.większej; 
części samych Hiszpanów, k tó rzy  unikając kary- 
śmierci w oyczyźnie swojey, we F rancy i schronie­
nia szukali, ale prze% po lic ją  francuzką za gran i­
cę wysłani zostali. K om itet, trudniący się w spar-, 
ciem wygnańców, wydał odezwę, wzywając dla nich 
dobroczynności publicznej.

Donoszą zPernam buco  pod d: 2 kwietnia, że 
z Rio nadszedł rozkaz królewski usuwający jene­
rała Lim a z jego urzędowania , i  polecający w y­
konanie wyroków na sprzysiężonych przeciwko 
Cesarzowi buntownikach. Były prezydent C ar-  
valho i wszyscy ci, k tó rym  uyść powiodło się, o- 
głószeni zostali jako wyjęci zpod prawa. Na m ie j ­
sce jenerała L im a t przeznaczony jest Don Joze Car- 
los prezydentem prow inc ji ;

Gr&zeta^Public Ledger  zapewnia, źe wiadomo 
jey z pewnego źródła, jako Parlam ent na dniu 10 
czerwca rozwiązanym  zostanie. P o ^cd em  do t e ­
go jest różność zdań w; gabinecie, względem eman­
cy p ac ji  katolików ; uznano więc za rzecz n a js to ­
sow niejszą rozwiązać Parlam ent przed zupełnem 
zdecydowaniem się w Łey mierze rady gabineto­
w e j ,  a to di.a tego , żeby z powodu tego uniknąć 
różności zdań i w innych przedmiotach, niembiey, 
aby wszyscy ministrowie , na m iejscach  swoich 
pozostać mogli.

м



— D n ia  i 4 . —
{z G azety W arszaw skiej).

Ze oświecanie gazem mniey kosztuje, aniżeli 
olejem i świecami łojowemi, przekonywa o tem r a ­
chunek Pana A kerm an  xięgarza tuteyszego. W y -  
datek  jego wynosi rocznie 10J funt. szterl. (4io 
zł. poi.), a przydawyszy do tego prowizyą w ilości 
3o funt. szerl. (1200 zł. poi.) od kapitału wyłożone­
go na apparat, ogólna summa uczyni 4o |  funt. szterl. 
(1610 zł. poi.). Zwyczayne zaś oświecanie koszto­
wało go rocznie 160 funt. szterl. (64oo zł. poi.), a  
za tem  o 119J funt. szterl. (4790 zł. poi.) w ięcej.

— D n ia  17 —
(z Korrespondenta W arszaw skiego)»

Związek z Kolumbiją już jest tak  dokładnie 
ułatwiony, źe dnia wozorayszego odebrano z la Gua- 
y ra  odpowiedź na listy, pod d. 19 lutego zLondy- 
du pisane. T ak  więc, cała żegluga tam  inapow ró t,  
nie więcey jak tylko 86 dni czasu potrzebuje.

— D n ia  18. —
Papiery angielskie jeszcze się niepodniosły i 

pozostały w cenie wczorayszey.
Trzecie odczytanie bilu względem wywozu 

zboża ze składów podzamkowych już nastąpiło; kil­
ku  członków żądało zmnieyszenia opłaty celney z 
10 na 7 szylingów , lecz wniosek ten  nientrzymał 
się. Pokazało się z rozpraw  , iż K anady zaledwie 
26,000 k w arte ró w  zboża ( 5ooo ko rcy )  do Anglii 
przychodzi*

Jedna z gazet podaje za przyczynę zniżenia 
się w cenie papierów angielskich, słabość Króla i  
pewność zaburzeń w- I d a n d y i , gdyby bil w Izbie 
wyższey nie przeszedł, (co nastąpiło): nakoniec bli­
skie rozwiązanie Parlamentu, w razie, gdy drugie 
odczytanie bilu nastąpi.

Odebraliśmy tu  nieprzyjemną nowinę , że o- 
k rę ty  nasze, w portach francuzkich i  włoskich, bę­
dą  musiały odbywać kwarantannę, a to  z powodu, 
i e  dozwolono bez tego kroku ostrożności, w prow a­
dzać do portów angielskich bawełnę egiptską; tym  
sposobem zatrzym ano już w Genui 4 okręty angiel­
skie, aż do odebrania w  tey  mierze dalszych wia­
domości z Anglii. W  Marsylii czas kw arantany 
został na dni 10 oznaczony; tożsam o donoszą z Li- 
vorno i z T ryestu .

Bil zatwierdzający kompanią zachodnio-indyi- 
ską, przyję ty  został większością io 5 kresek przeciw­
ko 26. Pan Brougham  mówił przeciwko bilowi , z 
powodu, i e  przez zatwierdzenie tey  kompanii, po­
gorszy się los nieszczęśliwych Negrów.

aktów arlamentU skassoWano 465 daw nieyt

(z Korrespondenta Hamburskiego).
. у  Chatom  spuszczono wczora z warstl 

okręt lmiowy 84rodziałowy, Formidable.КтаЯ nne*---- --__________ 1
swoich 
w s

Rząd postanowił zaprowadzić we wssystb n/,ih лвпЛзлК вл .:«Ы .; .  —Z_л -. г. ’, 1СП̂

( Д О

erze
аоіе.
leroffa
kości

oioh osadach angielskie pieniądze; a dollan c i  
zelką drobną monetę z obiegu wyprowadzić: z] ,r/  

go powodu pracują mocno w  tuteyszey mennii m  
±$il o kw aran tann ie  3ci raz będzie czvtai 

zasadza się on na t e o r y i , morowe powietrze ie 
zaraźliwe 1 zmierza ty lko  do zmnieyszenia nieki > 
ry c h  srodkow m ianych od pierwszych doktori t  
krajowych za zbyteczne. Jednakże zachodzi wi  ̂
p l iw osć , azali on przez Izbę wyższą przejdzie' 

*Istu z  Korf u  P°d dniem 11 
sanego, wielki Sułtan darow ał baszy egiptskien 
dochody z M orei na lat 5o, jeśli ten  kray  podbij

Z  tuteyszego pocztamtu wychodzą codzieó d 
pojazdy pocztowe do E dim burga , które drogę sv 
w e 45 godzinach odbywają; w  roku 1712, wych 
dsŁl tylko co dw a tygodnie pojazd, i  odbywał 
dróż tęż  samą w  dniach i5stu.

Lord  Coohrnne znaydow ałsię  d. 3 kwiet 
na swey fregacie pod M aranham . W ie lka  sus 
uszkodziła tu  mocno zbieraniu  bawełny, 
i j  N ie dawno przedano tu  przez l icy tac ją ,  xią 
kę  do nabózenstwa, nieszczęśliwego K ró la  K ar  
za 100 gwiney.

W ielk ie  zagadnienie o em ancypacji  katoiikó 
zostało rozstrzygnione na tem  posiedzemu^p^-lamei ie 
tu . Fo dwónastu praw ie  godzinnem posiedzeniu zf >a' 
17 wieczorem, od godziny piątey do pół do piąte

d */1o ao*sta* odrzucony w  izbie wyższe 
Większością 48 głosami (178— 1З0). J

T u г. с у a.
Stam buł dnia  27 kw ietn ia .

(z G azety W arszaw skie j).
1 t. v °t a  *нгес^ а “ ie w ypłynęła  jeszcze z ka
łu; słaba tylko przednia jey s traż  wyszła pod 
gle; stoi jednak w  ciaśninie morskiey. Zachodź

sta
У di 
iyw

i
no«.e trudności, tamujące wyjazd, albo raczey ot Л 
jęcie dowództwa przez kapitana Baszę Kosreł c:'

L ondyn  d. 20 m aja .
(z Gaz. Hamb. Bórsen Halle).

Z  radością donosimy, źe zdrowie Króla Jm ci 
•znacznie się polepszyło i tylko cierpi jeszcze m a­
ły  ból w kolanach.

Członek Parlam entu  P. Lam bton  dał wsobc- 
t ę  Xiążęciu Y o rk  i znakomitemu tow arzystw u 
wspaniałą ucztę.

H rabia  Lw erpool oświadczył we Środę, że on 
nie uważa za przeszkcdę przysięgi koronacyyney, 
do oswobodzenia katolików.

Jak  ty lko  we środę, łoe em ancypacyjnego bi­
l a  w  Izbie wyższey został rozs trzygn ię ty ; Xiąźę 
Sussex  pośpieszył do Xiążl ° p ro tes tacyyney , i w 
niey się rozpisał, za jego wnet przykładem poszli 
Lordowie: Jersey , H oilland , Ellenboroug , Spencer, 
K n ig , S u ffie ld , M in to , i M endip.

Z  powodu bilu o cłach, wprowadzonego tera*

ćv - L----. 7 «.auibtiua nasze  A osreb,
s tronn ic tw o , k tó re  się przeciwko tem u admirało 
w i oświadczyło, 1 które niedawno uledz m u s ia^  
w pływem  swoim w seraju zrządziło nowe zawik 
ma: D y wan ciągle się zgromadza, i powszechmi 
mówią, iź s ię  zaymuje ważnemi interessami: wszy 
stko atoli odbywa się z najw iększą  tajemnicą, 
m ozj tyi&o sama posłowie zagraniczni mają niej 
k ą  wiadomość o tem , co jest przedmiotem obra 
W y p r a w a  Ib rak im a  Baszy nie wzięła żadneg 
skutku; on sam znajduje  się w nader przvkrćm  p 
łożeniu. Sposób myślenia woyska azyatyckieg 
k tóre  P o r ta  chce wysadzić na wyspach Archip 
lagu, m e jest pomyślny dla turków . W oysko to 
straciło zupełnie odwagę. Nowa kampania na Ar­
chipelagu nie obiecuje tu rkom  najm niejszego  skutj 
ku. M ia u lis  p rzybył z licznym oddziałem okrę 
tow  greckich do brzegów Samos, dla obrony tSi 1 
wyspy 1 uderzenia na flotę turecką. Flota egipt^ 
aka stci jesz ;  porcie óndo, bo flotylla Sach > 
turisa  przeszb . jey z tam tąd wypłynąć.

K urs  wileński na assygnaty od dnia 26 maja 
rube l srebrny  3  rub . 73J k., czer. zł. nowy 12 и 
im pcryał 37 г. Зг£ kop.

Obserwacje
meteorologi­

czne.

\  Czas obserwacji. 1| IVу sok ość Barom, i
Id. 28 god*.af wieczór! 

jd. 29 godz. 6 z ranal
I 27 cal. i i ,5 lin. 1 
i 28 — 0,0 — |

3i,5 stopr;, 
l3 ------

Południowy
Południowy

Pogoda.
Pogoda.

Pozwolono drukować. Z  polecenia J W . W ojennego L itew skiego Gubernatora 
A n d r z e j  Su ch a rsk i R zeczyw isty  R adca  Stanu  i K awaler.

Hf Druhami Redakcji-



P r e n u m e r a t a .
i .  Ogłasza się p renum erata  na romans his to- 

yczny P. D’Arlincourt pod ty tu łem : Renegat, we 
do iwóch tomach in 8vo z francuzkiego na język pol- 
dz ,ki przełożony, którego druk na pięknym kleiowym 
p a p ie r z e  w przeciągu dwóch miesięcy ukończony 
cjsostauie. Cena biletu rubel s rebrny  leden. P re-  

jumerowad zaś można: w drukarn i Dyeoezalney

r$a

d o d a t e k  d o  g a z e t y  k u r i e r a  L I T E W S K I E G O  N . 6 2 .

W iln o  dnia  29 maja  v. ». i 8 a 5 R o ku .

kcm iersk i  t rz y s ta  płci m ęzkiey  dusz. M aja 16 
dnia 1826 ro k u .

S ek re ta rz  i K a w a le r  Kley&t.

3 . Od L i tew sk o  -  W ileń sk ieg o  G u b e rm a l -  
nego R ząd u  ogłasza s i ę , i i  n a  uzyskan ie  w y -  

, 1 • if • if - krytego n a  byłych  cz łonkach  Szaw elskiego r r ie -
U ttco, w xięgaini JP. Józefa Zawadzkiego, tudzież S ;1?8°  K;atusza  d ®cessu > w  p o b ie ranych  przez; 
u JP. Alexandra Żółkowskiego, a po p ro w in c jach  ш , z  m ieszczan 1 n iew n ies io n y ch  do S k a rb u  
yako też i w samem W iluie u  szczególnych 'Kolie- na podatki p ie n ię d z y ,  w  ogóle sr. rub .  <$549 
bo rów . kop. 655 i ass. ru b ,  6 ,54g kop. 5 3 f ,  naznaczono

E ^ d V ^ w i z ~ v a  n a  Pv/,eda^ dom y z p rz y  należnościam i ty c h
1 Sąd Zjazdowy Exdyw ,żorsk i na skutek de- człoilkow> w  m ieście S zaw lach  po łożen ie  m a -  

•j krętu Sądu Głównego L itewsko-W ileńskiego 2 De- D ce » B m ian o w ic ie :  b u rm is t r z a  B o r k o w a ;
0 parlamentu W rem iennego w 1826 roku marca 16 R adnych : S ym ona S iw ick iego , i K a z im ie rz a  

dnia nastałego w majątku Szulmkach w powiecie Nowickiego; zm arłego Kassye&i MiłaszeWicza; 
Wileńskim na terminie przeznaczonym, łubo sądu- R ad n y ch :  D m ow skiego  , J a n a  R y m k ie w ic z a ,
ffnictwo ы г е м ш п в * * ! ;  wszakie powodem nie- L eszczy ń sk ieg o ;  B u rm is tr z a  P o k a rk i in s k ie g o , 
itannosci s tron wszystkich w sprawie konkursow ej - v„ ? л  . °  *
exdywizyi funduszu Starościny Gzegobrodzkiey R urmiSG za  Jan a  O w s ia n e g o ,  R adnego  Józefa 

. KunegunJy P la te row e j,  jako też i żądania wniesio- K ow alew sk iego , t rzy  części dom u by łych  R a ­
ję oego o odkład od niektórych stron stawającycb, a dnych  Józefa i B art łom ie ja  R y m k ie w ic z ó w  s 

к tego względu gdy czynność sądowa w wypełnię- gum no  należące do byłego  R adnego  T o m asza  
lol",u Dekretu Sądu Głównego, tak  w  Szulmkach, Czapińskiego, i połowę do m u  z z iem ia  i ró ż n y m

J  mogła,'przeto do dn,a ,5 julii idącego i 835 roku « b a d o w a m e m  zm arłego byłego B n r m u t m  
^sądownictwo odroczył. 1 ażeby strony w term i- bym ona  Z b o ro m irsk ieg o ; a  z a te m  życzący ria- 

nie takowym jawiąc się, z zupełną gotowością, pod leżeć do ta rg ó w  i kup ić  pom ien ione  d o m y ,  
utratą rzeczy wrazie przeciwnym przystępo- zechcą  p rzybyć do tego R z ą d u  n a  p rz e g n a ­
j m y  do dowodu i odwodu w procesie, o te m  Sąd CZOne do tego p o w tó rn e  te rm iny :  iszy  a 5 . 2fii

• —  , ,T "  - 7  „ „  „ . j a ,  . 3=1 і . ’ ш , = = = У
Prezydent Sądu Grodzkiego Trockiego i Zja- w e  t r z y  miesiące od d n ia  p ierw szego  w y d r u -  

, zdowego W incenty  Elsner. k ow an ia ,  k tó re  poźn iey  nas tąp i w  S a n k t - P e -
Władysław Syruć Sędzia Ziemski Trocki i tersbursk ich  albo M oskiew skich  gaze tach .  D n ia  

Exdywizor. , 2 i  m aja 1820 ro k u .  A m o r  N o w ic k i-
. J o z e t  M i k o f s a  S ę d z ia  Zjiem . £ćtVfilpy: E x d y -  

?Лііігог. W  ery ha Regent. S e k re ta rz  K ley s t .

3 . O d W i le ń s k ie j  K o m m issy i  dla p rz ę d ą -  
ży Skarbow ych  m a ją tk ó w  us tan o w io n ey , o g ła ­
sza się, iż d z ie rżaw a  P o w te le  w  O szm iańsk im  
powiecie po łożona, b ez  w łośc ian  i lasu  z d w o ­
ma gospódarsk iem i zab tidow aniam i 1 k a r c z m ą ,  
w  k tó rey  w ys iew a  się corocznie  ozim ego i ja -  

jJJ епіъ. ч т о  еслибы к т о  изъ помѣщиковъ, Членовъ rego zboża  6 beczek i 5 p u ro w ,  a  siana ukąszą

О Б Ъ Я В Л Е Н І  E.
3. Литовско-Виленское Губернское Тіравле- 

ecj ніе, но случаю открывшихся* ваканціи Уѣздныхъ 
^К азначействъ  въ повѣтахъ: Ошмянскомъ и Вил- 
njc комирскомъ, и но неявкѣ ни кого въ здѣшнюю 
flj Казенную П а л а т у  съ благонадежнымъ для казны 

залогомъ въ опредѣленію на сіи м ѣста, вызыва-

Присудспівенныхъ м ѣ стъ , и состоящ и хъ  въ слу- 
уіжбѣ или о т с т а в н ы х ъ  Чиновниковъ, пожелалъ о- 

предѣлится на которую  изъ показанныхъ К а -  
(0 значейскихъ ваканцій, благоволятъ явипіея въ 
’3! оную П а л а т у  съ узаконенными о произхожденіи 
^  своемъ, исправляемыхъ долж ностяхъ А т т е с т а -  
^ ціями, и формулярными списками, а т а к ъ  же съ 

соотвѣ тственн ы м ъ законамъ залогомъ на Ош- 
j минское двѣстѣ  и Вилкомирское т р и с т а  муже­

ски пола душъ. М аія іб дня 182Ó года.
С екр етар ь  и Кавалиръ К л ей ст ъ .  3

3 . L i te w sk o -W ile ń sk i  G ubern ia lr iy  R z ą d ,  
z pow odu  od k ry w szy ch  się w ak ao só w  P o w ia ­
tow ych E x ak to ro w : w O szm iańsk im  i W i łk o ­
mirskim P o w ia tach ,  gdy n ik t  do tąd  z dos ta teczną  
Skarbowi kaucyą  d la  zajęcia tak o w y c h  p laców  
do t u t e j s z e j  S k a rb o w e j  Izby nie jaw ił się, w z y ­
wa U rzęd n ik ó w , O b y w a te l i ,  o f ic ja l is tó w  s k a r -
bowych tak  w  służbie  jako i w dym issyach b ę -  5 . R o k u  і 8 з 5 m ca m aja  11 dn ia .  N iźey
dących, jeśliby k to  zażądał zająć k tó ry k o lw ie k  piszący się m a za  obow iązek  u w iad o m ić  i o- 
z w spom nionych  w a k an só w , raczy  p rzybyć  dó  etrzedz publiczność , że syn jego T ellesfo r U -  
Izby S k a rb o w e j  W i le ń s k ie j ,  ъ u rz ę d o w e m i o z łow ski oddany tu  w  mieście W i ln ie  na  ap p l i -  
urodzeniu, k o n d n ic ie  i sp e łn ian y ch  obow iąz-  kacyą  dla w e jś c ia  w  sztacką służbę  i o p a trz o n y  
sach św iad ec tw am i,  oraz z s to sow ną  do p ra w  w e w szelkie od rodz iców  s tanow i w łaśc iw e po- 
aucyą na P o w ia ty  O szm iański dwieście , a  W i ł .  t rz e b y  , p rz e z  popędliw ość n iedośw iadczonego

się 18 w o z o w ,  rocznego dochodu w  g o to w y m  
groszu przynosi 48  ru b .  sr.; obszerności ziem i 
i łąk  za w ie ra  w  sobie 129 dziesięcin i  1976 
sążni, z a  nag ro m ad zo n ą  p rzez  byłego n abyw cę  
Sw irskiego znaczną  n ie d o im k ę , oddaie się n a  
p rzedaż ,  do czego naznacza ją  się te rm iny :  23 , 
a 4 i 26 następującego sep tem b ra ,  n a  k tó re  ży ­
czący kup ić  pom ien ioną  d z ie r ż a w ę , zechcą 
p rzybyć  z dos ta tecznem i ew ikeyam i,  albo z go- 
to w em i pien iędzm i, do W i le ń s k ie j  K om m issy i 
dla przedaży  sk a rb o w y ch  m a ją tk ó w  u s ta n o ­
w ioney , gdzie b ęd ą  okazane  opisanie i p lan  te y  
dzierżaw y. D n ia  16 m aja  1826 roku .

S o w ie tn ik  K o tk o w sk i
P ism ow odite l  G u b e rsk i  S e k re ta rz  O r z e ­

chowski.



w iek u  ch w y ta jąc  się zasad p rzec iw nych  p ra w u  
i  m oralności,  w c ią g a  nie spe tna  iednego ro k u  
p o k aza ł  się, źe może bydź szkodliw ym  społe­
czności i sam em u  sobie nie u ży teczn y m , dla n ie­
z m i e r n e j  skłonności zobow iązyw an ia  sobie u  
d rug ich  ró źn ey  w  fan tach  i g o tow ym  groszu  
pożyczk i ,  i w y d a w an iu  kart# k a r teczek  i r e w e r ­
sów  pod im ien iem  W ła d y s ła w a  i innym  za ie -  
dną rzecz  zwe tro je  i  czw oro  p rz y zn aw a n y ch ,  
żeby  p rz e to  tak  w  m ieście W iln ie  jako i na 
p ro w in c ja c h  gdzieby się ty lko  on z n a jd o w a ł  
pub liczność  uw iedz ioną  nie była, źe Gyciec je« 
go n ie  posiadając an tecessorsjuego ani spadko­
w ego  m a ją tk u  n ie  jest obow iązanym  ku odpo­
w ied z i  i w y p ła ty  tak ich  i ty m  podobnych sy­
now skich  debitów , i żadnego dlań te raz  i w 
nas tępność  n iem a i n ie  zos taw i funduszu oświad­
cza i to  do trzy k ro tn e g o  opublikowania w  ga­
zecie  K u r y  e ra  L i t tg o  podając wł&sney ręki 
p o dp isem  stw ie rdza ,

L u c in sz  U złow ski Sędzia Gran. P tu  S łuck.
R o k u  1826 m ca m aja 12 dnia. P rze d  A - 

k ta m i  G rodzk iem i p t t u  W ilengo staw ając  oso­
biście W J P .  L u c iu sz  Uzłowski Sędzia G ran .  
p t t u  S łuckiego ta k o w e  oświadczenie do P ro to -  
k u ł u  wpisać podał i  w  onym w łasn ą  rę k ą  pod­
p isa ł  się.

P rzy ją łe m  R e g e n t  A n d rz e j  T ow iańsk i.
T a k o w e  ośw iadczenie m oźe^R edakcya  w  

G azec ie  K u ry  e ra  L i t tg o  pomieścić. Sędzia 
G rodz . W i b n .  A nton i Pom arnack i.

chcąc naraz ić  siebie w  ty m  Sądzie n& odpowied 
za  ew okacyą , odbiegli od p rz e d s ię w z ię te j  apel 
lacyi, a Sąd G łó w n y  W ileń sk i  W re m ie n n y  kas 
sując w yniesiony  p rzec iw  ża łu jącem u  aktorat 
zos taw ił  dowod u p ad k u  s topn ia  appelacyy nego 
T y m  porządk iem  d e k re t  Sądu  Z iem skiego Ko. 
w ienskiego gdy zosta ł  n ieporuszonym . żałują 
cy w  dniu  3 janua^yi idącego ro k u  wyjąwszj 
e x c e rp t  re z o lu c j i  C zasow ego  W ileńsk iego  De 
p a r la m e n tu ,  żądał u  Sądu  Z iem skiego Kowien 
skiego o p rzypuszczen ie  do dow odu sądzonej
przysięgi, i na ob jekt w ysłuchan ia  ta k o w e j  c

3 . W e d le  U k a z u  J E G O  IM P E R A T O R -  
S K I E Y  M O Ś C I Sam ow ładnącego C ałą  Rossyą. 
e tc .  e tc .  etc.

P r z e d  Sąd Z iem ski p o w ia tu  K o w ie ń sk ie ­
go n a  k a d e n c ją  n a s tęp n ą  S to  T ro jecką  U ro ­
dzen i Jakób  i H e le n a  S ew e ry n o w ie  d z iew ią te j  
k lassy kom m iss ionerow ie  pozy wają Urodzonych 
M ich a ła  M arsza łka  Dziesnienskiego, Antoniego 
P u łk o w n ik a  w oysk  P o ls k ic h , E us tachego  K a ­
w a le ra  m altańskiego b rac i  C h rap o w ick ich  Su- 
kcesso row  po zeszłym  Józe fie  Chrapow ickim  
M arsza łk u  gubern i!  W i te b s k ie j ,  w re fe ren c ji  
do  D e k re tu  Z iem sk. K ow ieńsk iego  oraz <jal- 
szych  rezo lu cy ó w  w  p o rz ąd k u  p raw n y m  □afta- 
ły ch ,  w  rzeczy  zaś n a s tę p n e j .  D e k re tem  opte- 
w is ty m  Z iem s tw a  K ow ieńsk iego  w  ro k u  1810 
8 b ra  i 5 dnia  sądzono d la  źałuego Sew erynow a 
n a  zesz łym  Józefie C h rap o w ick im  oycu  dopie­
r o  ob ża ło w an y ch  ru b l i  sr. 60 i assygn. rub li 
6 ,111  kop. 66 na  te rm in  2З a p iy la  1811 roku. 
A p e llo w a ł w ów czas zeszły Jó z e f  C hrapow icki 
od w zm ien ionego  D e k re tu  i w  poparciu  tego 
k ro k u  w p isa ł  w  Sądzie G łó w n y m  W ileńsk im  
ak to ra f ,  z takiego pow odu  w strzym ane  zostały 
sk u tk i1 d ek re tu ,  m iędzy  te m i  i w ykonan ie  przez  
żałującego S e w e ry n o w a  n a k a z a n e j  jem u p rzy ­
sięgi. W  tak im  rzeczy  s topn iu  b y ły ,  gdy Józef 
C h rap o w łck i  żyć p r z e s ta ł ; obżałrry zaś Antoni 
C h rap o w ic k i  znając ew okacyyne  p rzez  Oyca 
sw eg o  w p ro w ad zen ie  do Sądu  G łównego. W i ­
leńskiego skargi na  d a k re t  Z iem s tw a  K o w ie ń ­
skiego, p ro p o n o w a ł  ża łu jącym  iżby się pisali 
n a  kom prom is. N ie  zda ło  się a to li  D e ła to ro m  
p rzy jąć  tak o w e  p ro p o z y c je ,  i  w oleli  oczekiwać 
ro z w iąza n ia  s to p n ia  obźa łnych  C hrapow ick ich  
appellacyynego w  Sądzie  G łó w n y m . W  ro k u  
i 8 j 5 ap ry la  2 d n ia ,gdy  zaw ołano  p rzec iw  ża­
łu jący m  ak to ra t ,  obża łow ani C hrapow iccy  nie
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Rem iasę do ju ry zd y k cy i  p o w ia tu  Lucynskiegc 
w  guberh ii W ite b s k ie y  , zkąd ża łu jący  powo 
dem  p e łn ien ia  s łużby  p ro w iaa tsk iey  , wydalino tez 
się rńe mógł. N a  g runc ie  złożonych  dowodon 
w  dn iu  21 f e b ru a ry i  idącego ro k u  ZiemstWo 
K o w ień sk ie  dało  rem issę  w  sk u tek  ja k o w e j  k  
d n iu  7 m arca  tegoż ro k u  Ż ału jący  Sew ery  
n a w  p rz ed  Sądem  Z iem sk im  L u ey n sk im  wy 
konał ws-kazaną d ek re tem  o ezew is ty m  Ziem 
s tw a  K ow ieńskiego  przysięgę. G dy wszelki 
za tem  u s ta ła  obojętność o słuszności żałnjącyc 
stosunku do funduszu  zeszłego Jó ze fa  Chrapo 
w ic k ie g o , gdy kruk p rz ed s ięb ra n e j  a  niepo 
p a r te y  appe llacy i ,  zw łó k ę  ty lko  czasu i  nara 
zenie ża łu jących - na  s t ra ty  m iał n a  widoku 
gdy  p ra w a  S ukcessorow  poddają i ulegać kaii 
ty m  stopniom  p ra w n y m , w  jakich ich  anteces 
so row ie  zostawią, obża łow an i w ięc Chrapow ic 
cy w s topn iu  zeszłego oyca swego w in n i  są 
w sz \s tk o  odpowiedzieć, i o ten  sku tek  Delatoro- 
w ie  przychodzą  do Sądu  w prośbach: o dolicze­
n ie naros łych  od d a t ty  D e k re tu  Ziemskiego 
K ow ieńskiego  p ro c en tó w  a re  jud ica ta ;  o ręko 
gnicyą pen k o n traw en cy in y ch  ró w n ie ż  za  ewO-jF", 
kow anie  do Sądu  G łów nego; o p o w ró t  koszto^M ^ 
w edle reges tru ,  na jakie żałujący po zapadłyyflpego 
w Sądzie  Z iem skim  K ow ieńsk im  dek rec ie  bylllateu 
i są naraźouem i , sk u tk ó w  zaś mającego z a ІЦ 4 
paść w y ro k u  dozw olen ia  ża łu jącym  zyskiwani аЫ 
p rzez  e x t e n u a c y ą  n a  w szelk im  pp zeszłym  Jó 
zefie C h rap o w ick im  funduszu ,  jakiby z położę 
nia m ie js c a  i sw obodności od dalszych  ciężarom 
żałujący za  d o g o d n ie jszy  dla się uw ażali ;  wre|8o, 
szcie o to, co p rzez  głos ze  strony  Deiatorow ózefj 
zap roszonem  będzie. W o ln o ść  p o p ra w y  i no 
w ey  w yniesien ia  żałoby zastrzega się.

R o k u  1826 mca m aja 2 dnia z^aświadczanj a Su 
W oźny  iź kop ią  pozw u zgodną z tym  au ten ty  
k iem . m ającym  się aw izow ać przez  G aze tę  K u  
ry e ra  L itew sk iego , w sp raw ie  W W J P a n o w  Ja 
kuba i H e leny  S ew ery n ó w  d z ie w ią te j  klassj 
K o m m iss io n e ro w  po Jaśnie W ie lm o żn y c h  Mi 
chała M arsza łk a  Dzieśnienskiego, Antcmiegc 
P u łk o w n ik a  w oysk  Polsk ich  i Eustachegc 
K a w a le ra  M altańsk iego  C hrapow ick ich ,  wyno 
szącego się p rzed  Sąd Z iem ski p t tu  K ow ien  
skiego na  rok i S to  T ro jeck ie ,  w  majętność 
D a tn o w ie  w  pow iecie R o s ień sk im  położyłem 

A nton i  M iadzielski W o ź n y  E lek . p tu  Kpw 
R o k u  1825 m ca m aja 5 dnia. P rzed  A 

k tam i G r o d z . 1 ą^ttu Ross. s taw ając  obeęńi« lirer 
W o ź n y  re llacyą  podanego pozw u  Urzędownii 
zeznał.  P rzy ją łe m  S tan is ław  Srnolicz Grodz 
p o w ia tu  Rossienskiego R eg en t

W o ln o  d ru k o w a ć  F lo ry an  Dzierdziejewilulik 
ski Sędzia Z. R

3 . W e d le  U k a zu  JE G O  IM PERA TO R*
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SK.IEY M O Ś C I S am ow ładnącego  C ałą  Rossy ą 
etc. etc. etc. ^

P o zew  E d y k ta ln y  p rzed  Sąd Z iem ski po­
w ia tu  W ileńskiego na k a d e n c ją  ju n io w ą  t e ­
ra źn ie js zeg o  i 8 s 5 r. i do każdego p rzy p ad n ie ­
my sp raw y  k o n k u rs o w e j  E x d v  w izorskiey  fu n ­
duszu zeszłego W in cen teg o  K ifćzew skiego  W o ­
źnego p tu  W ileńskiego , z p o w ó d z tw a  U rodzo­
nego K a ro la  Kluczewskiego w  s to p n iu  w ła ­
snym i B ra ta  swego zeszłego W in c e n te g o  K u -  
czewskiego czyniącego, do celu  ż e b ra n ia  na  
odpowiedź K re d y  to ro m  \fundnszu  w y n ies io n y ,  
przy odw ołan iu  się do  d o w o d o w  u  S ąd u  z ło­
żyć się m a jąc y ch , po  D e b ito ro w  ta k  Załcego 
jako tez zeszłego -W incen tego  K u czew sk ieg o ,  
k tó rych  Załłcy K a ro l  K u czew sk i  pozyw a p rz ed  
pomieniony Sąd  Z iem ski p tu  W i le ń s k ie g o , a 
m ianow icie :  O b ż a ło w an y c h  B enedykta  R o s to -  
wgkiego ó cz. zł. 3 , K a z im ie rz a  K o tkow skiego  
o zł. 5 5 5 , K rz y sz to fa  Iw aszk iew icza  o zł. 6 8 3 , 
B e rn a rd a  K o rk u z a  o zł. 58o $ Ignacego P io t r a  
E liasza  W iłe ik i  o zł.  926  g r .  s 4  , W in cen teg o  
D ukszyńskiego  o zł. 86, H o ło w n i o zł. 8 3 , Jó ­
zefa P ie traszk i  o zł. 80, S ym ona Z tb le w ic z a  o 
zł. 106 g r  20, nieży jącego T ad e u sza  G ie rd z ie jew - 
skiego R o t.  B rasł .  w s topn iu  B ogum iły  Ł a b a n o w -  
skiey o cz. zł 127; Zeszłego Ignacego  Toczy łoW - 
skiego b. Sędziego G ro d zk ieg o  W ileń sk ieg o  i je­
go Sukcessorow  o rubli sr.  26З kop. 4 i ,  T a d e ­
usza i M ary an n ę  G ołoszew sk ich  o ru b .  sr. 26 
kop. 5o. F ran c iszk a  Zdzie tow ieck iego  o rub li  
sr. 16, Ignacego z P ie tro w sk ich  M assew icza o 
ru b li  sr. 0 0 ,  М а х у т а  P ro k o p  P ros tok isza  m ay- 
s t r a  k u n sz tu  S trycharsk iego  o zł.  96  , Adam a 
Żukow skiego  o rub. sr. 20 , i tegoż osobno o 
zł. 117 gr. 20, M ary an n ę  z M yszkow skich  S i­
korską i dalszych S ukcesso row  za  d ług  O yca  
swego B en ed y k ta  M yszkow skiego o cz. zł. i a 5 , 
M ateusza  K o n t ry m a  o zł. 4 3 5  gr. 2 0 ,  A gn ie­
szkę w p rz ó d  D aszk iew iczów ^ ad presens C ho- 
dakow skę o sum m ę w sp ra w ie  okazać się m a ­
jącą, A ndrze ja  D aszk iew icza ,  Józefa H u  wal ta  b. 
P rez y d en ta  G rodz .  W ileńsk iego  i jego p o to m ­
ków  w espó ł z k o m p an ią  B an k o w ą  o ru b .  sr. 
680, A n ton iego  S ie w ru k a  o rub .  assygrt. i 5 oo, 
Józefa G a y d am o w icza  o zł. 97 gr. 2 0 ,  K a z i ­
m ierza  Ju ch n iew icza  o zł. 182, Jan a  H e lsa  J u ­
b ilera  o zł. 263 gr. i 4 i ru b li  sr. -53 kop. 90, 
na Sukcessórach  P io tra  M ajew skiego, M aryan-  
nie M atce  K a ro lu  S y n ie  i da lszem u  ro d z e ń ­
stw u o zł.  196, A ndrze ja  i  sam ą P e try se l lo w  
o ru b .  sr. 200, W in ce n teg o  i sam ą S ab o tk o w - 
sk ich  o rub . sr. 90 , Je rzego  i sam ą B u tk o w -  
skich o ru b .  sr. 80, G o t l ib a  G an sa  o ru b l i  sr.  
100, Sukcessorow  G otliba  L ejk i o ru b l i  sr. З00, 
K a ta rz y n ę  S zam u tu lsk ę  in post  P a ry m o w ę  o 
ru b .  sr. 8 0 ,  Sukcessorow  Józefa S ledzie jew - 
ekiego o ru b li  sr. 6 5 , Sukcessorow  J a n a  i sam ey  
E  h e ló w  o ru b l i  sr. 80, F ra n k a  S to la rza  o r u ­
bli sr.  80, Sukcessorow  A nton iego  K o w a lsk ie ­
go o rub .  sr. 160, D om inika i sam ą M iedzy-  
chowskicrh o ru b .  sr. 70 , Sukcessorow  Józefa 
Mi re ra  o ru b  sr. 60, M arcina  Paiczew sk iego  
O yca  A n ton iego  Józe fa ,  jego Synom  z żonami 
o rub . sr. 5 o, W ilgostow sk iego  o rub .  sr. 5o, 
Xavverego C /.udowskiego , S tan is ław a  i sam ą 
K u likow sk ich  P o ru cz n ik ó w  o rub .  sr. 181 kop. 
90, Je rzego  W ersock iego  K a p i ta n a  i M a te u ­
sza Boguckiego o rub . sr. 200 , i udz ie ln ie  t e ­
goż W erso ck ieg o  o rub . sr. 53’ kop. 10, D ą -  

brawę o zł. 200, Jak ó h a  Becolda o zł. s 84 , S u -

kcessoreW M a w z e ra  o zł. 768 , W olfa  O w sie -  
iow ieża  i H ir s z a  W olfow icza  oraz- ich Sukces­
so ro w  o zł. 1,181, W a w rz y ń c a  Joćsa  R o tt .  P tu  
T rock iego  o zł. 1,276 g r . ^ S ,  Z en ie  i jego S u-  . 
kcessorom P io t r a  F e lceb ra  o zł.  i 64  gr. 20, 
D om inika Sądeckiego o zł. i 4 o, R ozalię  z S l i r ­
y k ó w  H m  co w ę o zł. 4 4 4  gr. 2 o, M ichę la M o y - 
zeszow icza o, zł. 86 gr. 20 , M o wsz у L e y z e ro -  
wicza o zł. 60, M ichała  J u re w ic z a  pó\ A dam ie 
J u re w ic z u  o zł. 66, K a rę la  O lszewskiego o zł,  
191, M icha ła  K u czew sk ieg o  o zł. 7З gr. i 4  
Jana  Sągina o ru b .  sr. 19, A d w o k a ta  G o y ź ew -  
skiego o ru b .  sr. i 5 kop. 72, Jozefa K o s tk i  o 
rub: sr. 19 kop* 3 o, K rzem ińsk iego  o rub .  sr. 
З9 kop. 7 0 ,  O rlick iego  M ech an ik a  jeg o -S u ­
kcessorow o ru b .  sr. 52  kop. 70 , K a p itan a  a  
te raz  Szefa Z akrzew sk iego  o ru b .  sr» 26 kop. 
78, Sukcessorow C h iru rg a  Szlegiela [o ru b .  sr. 
80 kop, 75, B-.elińskiego S trapczego  o rub . sr.
5 kop. 33 , X .  R y ły  o ru b .  sr. 107 kop. 75 , 
A ntoniego B u n ak a  A dw oka ta  M ag is t ra tu  W i -  
le n s g o , Agnieszkę Juszk iew iczow ę o rub .  sr. 
5 o o , nakoniec  F ran c iszk a  K o ń c zy  o zł. 3 ,3 oo. 
T y c h  w szystkich  p o w y ż e j  w y ra żo n y ch  surarn 
na  s taw a jących  i n ies taw ających  D e b ito ra ch  o - 
razr ich  Sukcessórach  i posiadających  fundusze 
z w ypadającem i p rocen tam i i  ex p en sem  p r a ­
w n y m  zliczyć się m ającym , n a  w sze lk ich  ich  
ogu lnych  bądź jakiego ro tU aiu  funduszach  z  
Exfcenuacią onych, l icy tacyą  ruchom ości,  a w n i e -  
w y s ta rczen iu  funduszów  t  w o lnym  sekwestrci- 
w an iem  samych osob,i za p o śrzed n ic tw em  w ładz  
w ykonaw czych  z w o ln y m  użyc iem  ry g o ru  p r a ­
w a, aż do z u p e łn e j  sa ty s fa k c j i  D e k re to w i w  
n a jb l iż szy m  czasie, oczew iśc ie  sądzen ia  o Lliź- 
szóści do dow odu  i o d w o d u ,  oraz  o to  o co W 
sp raw ie  proszonym  i dow odzonym  będzie d e ­
cydow ania  S. M. Z.

R o k u  1826 m ca  m aja ig o  dn ia .  W o ź n y  
niżey w łasnoręczn ie  podp isany  świadczę, i i  t r z y  
osobne kopie  tego p o zw u  co d o  s łow a z A u ­
ten ty k iem  zgodne, po osoby w e  śrzedzin ie  p o ­
wyższego p o zw u  w y rażo n e ,  w  sp ra w ie  Urodź. 
K a ro la  K uczew sk iego . i s z ą  , K o p ią  do D rz w i  
S ądow ych Sądu Z iem . W ilen s .  s g ą  kopią  do 
D rz w i Sądow ych  R a tu sza  M ias ta  G u b e ro ,  
W iln a  po p rzy b ija łem  3 cią n in ie j s z y  A u te n ­
tyk  za w iedzą  i w olą Sądu  Z iem . W ileńsk iego  
w  d o d a tk u  G aze ty  K u r y e r a  L i t tg o  dla szcze­
gólnego i ogoinego w szy s tk ich  do t e y  spr&wy 
należnych  s tron  zaw iadom iłem , po d a łem ,i  o t e r ­
m inie  r o z p ra w y  w  Sądzie Z iem . P  W ilensk .  
w  k a d e n c j i  n a s tę p n e j  Ju n io w ey  bydź m ającey  
i do każdego p rzy p ad n ien ia  sp ra w y  za w iad o ­
m iłem .

W  oźny Sądu  Z iem . p tu  W ileńsk iego . A n ­
ton i  S iew ruk .

Koku 1825 m ca m aja  10 dnie. P rz e d  A -  
ktarni Z iem skiem i p t t u  W ilensgo  s taw a jąc  o -  
sob iście W o ź n y  w y ż ey  w y ra żo n y  re llacyą  po­
danego p o zw u  zezna ł ,  w  p ro toko le  W o z n ie ń -  
skim w łasnoręczn ie  podp iseł  się.

P rz y ją łe m  Jan  Z ienkow icz  W . Z. R egen t.
R o k u  1825 mca m aja 2 dnia tak o w y  p o ­

zew ' m oże bydź w  d oda tku  G a ze ty  K u r y e r a  
L i t tg o  um ieszczonym .

Sędzia Z iem . p tu  W ilens ,  Joach im  C z y i .

3 . W e d le  U kazu JE G O  I M P E R A T O R -  
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U rodzonym  A dam ow i K oc ie łłow i b. Sę­
dz iem u  G ran iczn em u  G u b ern ia łn em ii  W ileń ,,  
Jan o w i b, Sędziem u Ziem ., R afa łow i b. Sędzie­
m u  G rodz .  W i l e ń . ; P isankom  , K az im ie rzo w i 
S zw y k o w sk iem u  b. P rez y d en to w i Gran* appel.
W ile ń . ,  R o m u ald o w i Z alesk iem u  S ekre t .  K o l-
leg, w  s to p n iu  Szczefanow icza  Podsyndyczego 
X X .  B ern a rd y n ó w  W ileń . ,  P io t ro w i  Petl ińsk ie-  
m u  w  stopniu  żyda M o jżesza  C hajm ow icza , T e -  
ressie  m atce. S ta n is ła w o w i,  N apoleonow i i X a -  
w e rem u  synom, E m ili i  córce Chom ińskim , Cho­
rążynie , C horąźycom  i Chorążance , W in cen c ie  
m atce ,  E d w a rd o w i synow i K u k ie lo m  Julii  córce 
in  r o to  S a w ic k ie j ,  W ik to ry i  i A ntonin ie  K a s -  
syanow iczów nom  sukcessorkcm  M ikołaja  K as- 
syanow ieza, M arc ie  Szadursk iey  г w  assystencyi 
o p ie k u n ó w ,  Józefow i B ie lińsk iem u P rezesow i 
Sądu  G r .  ig o  D ep ar . ,  K a ro l in ie  m atce  Jerzem u, 
K o n s ta n te m u  i  H ip o l i to w i  synom  W a le n ty n o ­
w iczom  C h o rąży n ie  i C h cr . ,  F ranciszce  K o n -  
d ra to w iczo w ey  Rottm.^ U pitskiey , Józefowi D o­
rożce  R eg en to w i,  Jus ty n o w i Jasieńskiem u Sę­
dz iem u w  stopniu  żyda F a y  wiszą ; A dam ow i 
D e  S z tru n g o w i Sędz. G ran .  W ileń . ,  A nton iem u 
L aw d ań sk iem u  P re z e so w i  Sądu  G r. igo D e p ar .  
K a w a le ro w i,  Józefow i Jankow sk iem u  T y tu la r .  
Sow iet.,  M ac ie jow i K u c zy ń sk iem u  w  s topn iu  
A ntoniego  L eo w eto w ieża ,  K az im ie rzo w i D ąbro -  
w iczow i o jc z y m o w i  i op iekunow i sukcessorow  
T y szk i ,  S taroz . Joche low i Szlom owiczowi Sobo­
low i n ie m n ie j  i dalszym  p re teńso rom  zeszłego 
Józefa Szadursk iego  S ędzica , a zaś U r.  F e rd y ­
n an d o w i S o w ie t  K olieg . oycu  Bolesławowi sy ­
no w i K o n try m o m  do z łożen ia  pap ierów , pozew  
ed y k ta ln y  p rz ed  Sąd  Gł. L i t t .  W ileńsk i  sgo 
D e p a r ta m e n tu  z in s ta n c j i  U r. K az im ie rza  Sza­
durskiego Leśn iczego  W o je w ó d z tw a  W ileń .  w  
p o parc iu  za ło ż o n e j  i d o p u szc zo n e j  appellacyi 
od d e k re tu  Z iem . W j le ń .  w  ro k u  1825 ap ry la  
i 5 dnia  ogłoszonego, w ynosi się mieniąc o to: 
gdy Sąd Z iem ski W ileń .  d ek re tem  p o w y ż e j  w 
dacie w e zw an y m  pre teń so ro m  zeszłego Józefa 
Szadursk iego  b ra ta  źałł.  jednym  w exle  przez 
K o n s t .  1780 r.  m iędzy  sz lach tą  a  mieszczana­
m i skessow ane b ez w a lu tn e  m ającym  , drugim: 
obligam i bez zaliczenia p ien iędzy  w ynikłem i, 
a  t rzec im : za  d ek re tam i bez in sk rypeyow  o- 
t r z y m a n e m i  i n ieoprzysiężonem i sum m y i od 
n ich  procen ta ,  bez żadnego w a lu ty  śledzenia, 
jak o w e  p rz ez  rem issę  Sądu G r .  « d e te rm in o w a ­
ne  zostało; bez uznan ia  p ieczę ta rzó w  do sk ry p ­
t ó w  piszących się, adcytacyi,  o k tó rą  żałcy do­
m ag a ł  się; nakoniec  bez zyskania  w łaśc iw em i 
ś rzodkam i p o trzeb n y ch  p ap ie ró w  stosunki p re -  
ten so ró w  niszczących, a w  rę k u  obżałch K o n -  
t ry m o w  znayduiących  się. m epozw ale jąc  n a ­
w e t  cn y c h  jako n ie s taw a iący ch  kondetnnować, 
rekognoskow ał.  G dy p o w tó re :  obźałney M a r ­
cie S zadursk iey  w  dn iu  zak roczoney  Józefa Sza- 
durskiego śm ierc i ,  a  za tem  na  um yśle  już n ie ­
p rzy to m n eg o ,  d a r  na  zł. poi. 20,000 n iew ol-  
n ie  za tw ie rdz ił ;  i podobnież P re z y d e n to w i  B ie ­
liń sk iem u  oblig na  czer, zł: 1000 w ydany , ż a ­
dnego w a lo ru  i znaczen ia  n iemający, asseku- 
r a c y ą  w  r ę k u  K o n t ry m ó w  będącą zgaszony, za 
j u ra m e n te m  op tycznym  rzeczy  n ieew inku jącym  
a p p ro b o w a ł ,  i sum m ę za  onym  z p rocen tam i 
w skazał.  G d y  potrzecie : osobom n aw et tym , 
k tó r e  ani po zw o w , ani a k to ra tó w  nie miały, a za 
p ro śb am i ty lk o  do nam ow y weszły, jako to  obźah

W

M acie jow i K aczyńsk iem u  z p rze lew u o d A n to n ie -  
go L e o  we t to  w ieża m b .  sr. 3 6 6 ; K az im ierzow i 
D ąbrow iczow i o jc z y m o w i  i o p iek u n o w i sukces­
o r ó w  T y szk i  rub . sr. 1206, żydow i Jochelowi 
Szlom ow iczow i Sobolow i ru b .  sr. 6 o4 ; a  w o- 
góle ru b li  s rebr.  2176  zasądził.  S łow em  gdy 
za  sk ryp tam i podstępnie  p rz ez  żydów  n a  czło­
w ie k u  la t  pe łnych  i dośw iadczen ia  nie m ają ­
cym, g rą  k a r ło w ą  z a jm u ją c y m  się zdobytein i 
1 d w o m a ośw iadczeniam i p rz e z  źałł. oyca i sy ­
n a  Józefa S zadursk ich  zaskarźonem i,  Sąd  Z ie m ­
ski W ileńsk i  w skazał su m m y  , ty m  sposobem  
massę p o krzyw dził ,  i a ł ł .  uc iązył.  Idąc  w ięc 
źa łcy  do Sądu  zak łada  p rośby  n ad e  w szystko: 
o skassowanie d e k re tu  Z iem . W ileń .  w  ro k u  
i 825 ap ry la  i 5 ogłoszonego, jako nie s to s o w ­
n ie  do u s taw  k ra jo w y c h  i rem issy  ferow anego;
0 u zu p e łn ien ie  rem issy ,  o skassow anie n ies łu ­
sznych  p re te n s o ro w  s to s u n k ó w ; o nakazan ie  
obźał. K o n try m o m  złożen ia  wszelkich  po 8 л а -  
dursk ich  do tego  in te re ss a  posługujących p a ­
p ie ró w  pod przysięgą; do dow odu  i odw odu  
etiam  ju rąm e n to w eg o  źałł- b liższym  uznania , o 
szkody, s t ra ty  i expensa  p raw ne;  o tego w szy ­
stkiego decydow an ia  co czasu  sp ra w y  p ro s z o J  
nem  i dow iedz ionem  będzie.

R o k u  1826 m ca m aja  2З d n ia ,  W o ź n y  
n i ż e j  w y ra żo n y  ś w ia d c z ę , iz pozew  ta k o w y  
edyk ta lny  p rzed  Sąd  G łów . L i t t :  W ileńsk i  2go 
D e p a r ta m e n tu  po  osoby w  nim  w y rażo n e  z in ­
s t a n c j i  W .  JP a n a  K a z im ie rza  Szadursk iego  L e ­
śniczego W o je w ó d z tw a  W ileńsk iego  w yn ies io ­
ny, dla podania do G a z e ty  K u r y e r a  L i t t .  w ła ­
sną podpisałem  ręk ą .  D a t  n t  supra . K a ro l  
G ineyko  W o ź n y  P tu  W ileń .  b. Sądu  G ł. W i ­
leń. 2go D e p a r ta m e n tu .

R o k u  1825 m iesiąca m aja  я 5  dnia. P rz e d  s d ie g o g  
A ktam i G rodzk iem i P tu  W i le ń .  s taw ając  o so ­
biście w oźny w  górze  podpisany  re lla cy ą  n i ­
n ie jsze g o  p o zw u  u rz ęd o w ie  zezna ł .

P rzy ją łe m  R eg en t  O n u fry  H erodeńsk i.
R o k u  1826 m ca m aja  2З dnia, że R e d a k -1 

cya  G a ze ty  K u r y e r a  L i t t ,  t e n  edyk ta lny  p o ­
zew  do Sądu  G ł.  L i t t .  W i l e ń  w ynoszący  się 
do um ieszczen ia  w  ogłoszenie p rzy jąć  może, 
pośw iadcza. Z iem ski P tu  W ileń .  P is a rz  O rd e -
1 u ś. S tan is ław a  K a w a le r ,  Jó ze f  Olszański.
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5 . Sąd  S ierocki m ie j s k i  
w spólnie z C złonk iem  Sądu cyw ilnego  B ia łos to ­
ckiego i  Sokolskiego p o w ia tó w ,  D e k re tem  w  
sp raw ie  k o n k u rs o w e j  7 m aja 1821 ro k u  z a ­
pad łym , w y s taw iw szy  n a  sp rzedaż  z p u b l ic z n e j  
l i c y ta c j i  kam ienicę  byłego  P r u s k ie j  k am ery  
S e k re ta rz a  H en ike ,  w  B ia łym stoku  pod N. 5 4 2 
położoną, gdy  sprzedaż t a k o w ą  dopiero  u sku­
teczn ia ,  p rzez  n in ie j s z e  więc w zy w a ,  iżby  K re -  
d y to ro w ie  H e n ik e  z Im p e ry u m  Rossyyskiego 
cd  d a ty  ogłoszenia n in ie jszeg o  obwieszczenia 
w  przec iągu  roku  ie d n e g o , zza  g ran icy  zaś w|( 
p rzec iąg u  la t  d w ó ch  do takow ego  konkursu  ! cane '' 
p rzyby li;  i n a c z e j  b o w iem  po upłyn ien iu  tego 
czasu  p r e te n s je  ich  zn ikczem nione zostaną.

Sow ie tn ik  Kardynałowski.l
L a tk o w sk i  za  Sekre tarza .

2 W yjeżdża za granicę do Karlsbad dla wy­
leczenia się W ileński Obywatel i Зсіеу gildyi ku-j 
piec SzymelDawidowicz Ocliland, z służącymi M ar­
kusem Karpelsonem i furmanem Zelmanem lflan-j 
dem na miesięcy ośm.
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